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Frontalny atak 
na pozycje ciemnoty 
Do budowy zrębów Polski Socjalistycz­

nej niezbędne są wszystkie czynniki twór­
cze, powstające w wyniku pracy i świa­

domości mas ludowych. Jednym z tych 
czynników jest posługiwanie się słowem 
drukowanym i pisanym, a przez to korzy-
5tanie z doświadczei1, przekazywanych za 
pomocą książki, gazety i pism. 
Są ludzie, którzy z tych doświadczei'1 nie 

korzystają, których start i awans społecz­
ny ma przez to cechy pewnego upośledze­
nia. To analfabeci i półanalfabeci. To lu­
dzie nie umiejący lub umiejący bardzo 
słabo czytać i pisać. Zostali oni jakby nie­
zawinionymi kalekami. Kalekami uczyni­
ły ich rządy Polski sanacyjnej i okupacja 
hitlerowska. 

hcą zamydlić oczy 
Ludzi tych, obywateli Polski Ludowej, 

nie umiejących czytać i pisać jest duża 
liczba, w przybliżeniu od dwóch do trzech 
milionów, nie licząc dziatwy, której anal­
fabetyzm likwiduje szkoła podstawowa. 

Dziatwę w wieku szkolnym w całości 
objęła sieć szkół podstawowych. Szeroko 
rezprowadzone biblioteki fabryczne I 

i sobie samemu.-C2y Bevin zdoła zasłonić • Jnnym ry• gminne, ZOr!!allizowane i Organizujące się 
zespoły świetlicowe, masowe czytelnictwo, 
intensywne życie kulturalne i doskonale­
nie techniczne nie pozwala młodzieży stać 
się -powtórnymi analfabetami po zakoń­
czeniu szkoły. 

sy i pęknięcia bloku marshallowskiego ? 
We wtorek rozpoczęła się w Londynie I mi krajami Europy po utworzeniu sepa-1 dziewając się, że w ten sposób potrafią 

konferencja 10-ciu ministrów spraw za- ratystycznego rządu zachodnia-niemieckie- zwiększyć swe wpływy w Europie zachod­

granicznych: W. Brytanii, Francji, Włoch, go. niej przy jednoczesnym zmniejszeniu wpły 

Krajów Beneluxu oraz krajów skandy- Należy' w końcu zaznaczyć, że wśród wów Wielkiej Brytanii. 
Musimy jednak udostępnić ksiażkę 

wielkiej :ieszcze liczbie, prawie 3-ch milio­
nów ludzi, którzy bądź uczyli się w jakiejś 
szkółce, badź próbowali uczyć się sami, 
albo też żadnych w tym kierunku nie 
mieli łl?-ożliwości i cz:vtać nie umieją. Są 
to· ludzie ,kórzy już niejednokrotnie zwąt­
uili w możliwość nauczenia się czytać 
i pisać, zwątpili w możliwość awansu spo­
łecznego. 

nawskich. Konferencja ma opracować pro- uczestników konferencji zarysowuje się W kołach londyńskich wyraża się po­

jekt statutu, „rady europejskiej". Oficjal- wyraźna rozbieżność zdań. Delegaci Fran- gląd, że Bevin, który jest gospodarzem 

nie zakomunikowano, że na konferencji cji i Włoch, popierani przez przedstawicie- konferencji, dołoży niewątpliwie wszel­

nie będą omawiane sprawy natury woj- li Beneluxu, pragną jak najszybciej po- kich starań, aby jej narady i uchwały by­

skowej i gospodarczej Europy zachodniej, wołać do życia „radę europejską", spo- ły pozbawione praktycznego znaczenia. 

gdyż do rozpatrywania ich powołane są 
organizacje, przewidziane w pakcie atlan­
tyckim i brukselskim oraz .organizacja 
marshall<>wska. 

W związku z tym w Londynie panuje 
przekonanie, że istotnym celem konferen­
cji 10-ciu ministrów jest propagandowa 
demonstracja „jedności europejskiej", w 
chwili gdy między krajami marshallowski­
mi coraz bardziej uwypuklają się sprzecz­
ności natury gospodarczej. Demonstracja 
ta ma „dowieść" opinii publicznej, że dą­
żenie do „jedności Europy zachodniej" 
jest silniejsze od sprzeczności gospodar­
czych. 

Uczestnicy konferencji pragną jednocze-
' śnie przygotować opinię publiczną do: po­

godzenia się z włą'czeniem N~erriiec. '.~a­
chodnich do paktu atlantycltiego. W' związ­
ku z tym na konferencji zapadnie praw­
dopodobnie uchwała w sprawie równo~ 
uprawnienia Niemiec zachodnich z inny-
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Strajki na Zachodzie 
WŁOCHY 

300 tysięcy robotników przemysłu che­
micznego rozpoczęło 3 bm. kilkakrotnie 
odracz:my strajk wobec zer,„.mia pertrak 

- tacji, toczących się między Konfederacją 
Pracy, a federacją przemysłowców. Od 
strajku zwolnieni są robotnicy, pracujący 
przy wielkich piecach, ponieważ zgaszenie 
ich przerwałoby produkcję na szereg ty­
godni. W strajku ni biorą również 
udz\: · 1 robotnicy tych fabryk, w który~h 
zostało osiągnięte porozumienie między 

pracodawc;;.mi a robotnikami. 

FRANCJA 
Związki zawodowe, zrzeszon~ w CGT i 

Chrześcijańskie związki zawodowe wez­
wały wspólnie pracowników elektrowni i 
gazowni francuskich do proklamowania 
4-godzinnego strajku w dniu 5 maja. 

Kolejarze, nauczyciele - .partamentu 
Sekwany, oraz pracownicy paryskiej gieł 
dy i fabryki samochodów „Renault" rów­
nież postanowili ogłosić strajk, domaga­
jąc się L. .vzględni.enia ich postulatów. 

Spodziewane są równic· strajki \7śród 
pracowników lotnictwa cywilnego i prze­
mysłu chemicznego. 

ANGLIA 
W porce Avonmouth w poblLu Bristo­

lu porzuoiło pracę 1.500 robotników porto 
wych, któ.::y solidaryzuh się ze ~trajku­

jącvmi marynarzami kanadyjskimi. 
B2zp')Średnim powcdcm pro':la"lowania 

strajkt: było sprov.rci.clze-1ie - :r..fontrea]u za 
łoi.i dla statku bmadyj - ie;:;o „~ul.fsidde', 

któ. --·"' załoga przei:wała or:i.ce 1 kwiet­
nia. 

Strategia Armii Ludowej 
triumfuje na połach walki. - Wojska Kuo­

mintangu zamknięte w „workach" 
Wojska ludowe obsadzają rozległe tere­

ny Chin, omijając na razie Szanghaj i 
Hang-Czau, ewakuowane już od paru dni 
przez wojska Kuomintangu. Komunika­
cja kolejowa pomiędzy Szanghajem a 
Hang-Czau jest zupe.łnie przerwana. Ar­
mia Lµdowa obsadziła odcinek kolejowy 

'długości t2.0 klm. w pobliżu miasta :{{i­
men i połączyła się na południe od linii 
kolejowej Hang-Czau - Szanghaj -
Nankin z oddziałami wojsk partyzanckich. 

Jak przypuszczają obserwatorzy, Armia 
Ludowa dąży nie do obsadzenia wiel­
kich miast a do zamkniecia sił kuomintan 
gowskich w workach i ·do zmuszenia ich 
do ewakuacji wielkich ośrodków. W 

Szanghaju komendant wojskowy zakazał 
pod groźbą kary śmierci dokonywania 
wolnych obrotów srebrnymi chińskimi 

dolarami. Chiński bank państwowy prze­
niesiony został do Nankinu. Na skutek 
wsh'7ymania dostaw nafty ze Stanów 
Zjednoczonych Chinom kuomintangow­
skim grozi unieruch'omienie elektrowni. 

· Na terenach wyzwolonych rozwija się 

na wielką skalę akcja odbudowy zniszczo 
nych linii kolejowych. Odbudowany zo­
stał już całkowicie 140 kim. odcinek kole 
jowy na trasie między Nankinem i Hang­
Czau na linii kolejowej Szanghaj - Nan­
kin. · 

Przed wyborami na Węgrzech 

Polska Ludowa, troskliwa matka dla 
wszystkich ludzi pracy, zajęta dotychczas 
leczeniem swych powojennych ran, nie 
moJ!'ła zająć się w dostatecznej mierze oka­
zaniem pomocy tym obywatelom, zwła­
szcza mieszkańcom wsi .polskiej. W tym 
roku jednak, w roku wielkich osiągnięć 
na odcinku całej gospodarki narodowej, a 
zwłaszcza przemysłu i obrotu towarowe­
go, w roku wielkiej batalii o oczyszczenie 
samopomoc:v i władz spółdzielczości miej­
skiej cd bogaczy, wyzyskiwaczy wiej­
skich, w roku przedterminowego zakoń­
czenia planu trzyletnie~o - Sejm Rzeczy­
pospolitej pod,iął' wielką historyczną de: 
cyzię - pełnej likwidacji analfabet~'zmu, 
będącego spuścizną rządów burżuazji i 
'>hszarnictwa, będacego zaporą na drodze 
Polski Ludowej, do pelnego rozwoju go­
<>ooclarki i kulturalnego narodu. 

W bieżącym tygodniu oświaty, książki 
i prasy nastapią nominacje µełnomocnil:ów 
wojewódzkich, powiatowych i gminnych. 
W bieżącym tygodniu zostaną również 
powołane komisje St>Ołeczne wszystkich 
stopni. W tym tygodniu więc wielk11 hi­
storyczna decyzja Sejmu o pełnej likwi­
dacji analfabetyzmu przybiera konkretne 

Naród węgierski intensywnie przygotowuje miejscach list wyborczych znajdują się pre- formy organizacyJ"ne. 
się do wyborów nowego parlamentu. m:.er Dobi, minister obrony narodowej Far-
Cały kraj został podzielony na 16 oki:ęgów kas, minister spraw wewnętrznych Kadar, Po ukonstytuowaniu się władz natych-

wyborczych. Każdych 16 tys. wyborcóv,r bę- minister spraw zagranicznych Rajk, m:.nister miast nastąpi zarządzenie o reje!ltracjł 

dz:e wybierało 1 posła. Zgodnie z tym, ogól- finansów Goere, minister handlu Ronay, re- analfabetów od 14 do 50-go roku życia. 

na liczba posłów nie została na razie określa- daktor naczelny „Szahad Nep" Reva:, zastęp W ślad za rejestracją rozpocznie się kon­

na i będzie zależna od ilości wyborców, któ- ca sekretarza generalnego Węgierskiej Partii cesjonowanie i otwieranie kursów. 
rzy wezmą udział w głosowaniu. Pracujących Mą.rosan i inni wybitni węgier-

Ogloszono już listę kandydatów węgiersk'.e scy działacze polityczni ł społeczni. d W ~iągułk trzech· lat zamierzamy zlikwi-

go Niepodległościowego Frontu Ludowego. Obok tego na listach kandydatów Frontu owac ca owicie analfabetyzm w Polsce. 

W Budapeszcie, który jest największym ok!'ę Ludowego figurują nazwis,ka· zasłużonych 'fermin ten będzie nie tylko dotrzymany, 

giem wyborczym, na czele listy Frontu L•1::io przodowników pracy, wzorowych gospodarzy lecz na podstawie dotychczasowych na­

wego znajduje się sekretarz generalny Wę- wiejsk:ch, p,rzedstawicieli korpusu ofic~r~kie szych doświadczeń współzawodnictwa pra­

gierskiej Part'.i Pracujących Rakosi. PoM.dto go i żołnierzy, reprezentantów inteligencji pra cy powinien być nawet skrócony. A więc 

Rakosi figuruje również na listach wybor- cującej innych warstw społecznych. ws~yscy do dzieła. Cały kraj staje do 

czych w trzech innych okręgach. . Front ludowy wysunął także do parlamen- walki z analfabetyzmem, wszyscy oby-

W pozostałych okręgach na pierwszych tu 156 kobiet. watele biorą w niej czynny udział! 
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Przed zamkni~ciem sesji ONZ 
Na wniosek Polski omówiona zostanie sprawa Indonezji 

Po czterech tygodniach obrad, Zgromadze­
nie Narodów Zjednoczonych większością 29 
głosów przeciw 15 przy 10 wstrzymujących 

s:ę uchwaliło wniosek przewodniczącego E­
vatta (Australia), poparty przez Stany Zjedno 
czone i Wielką Brytanię o zamknięciu obraa 
obecnej sesji w dniu 14 maja. 

Delegacje Związku Radzieckiego : Polsk1 
proponowały datę 18 maja. 
Jednocześnie Zgromadzenie przekazało 

dwie ważne sprawy, którymi miała się zają~ 
komisja politycz.na, t. zw. specjalnej kotn:sji 
politycznej, umożliwiając w ten sposób ro:i:pa 
trzenie tych spraw jeszCT.e na sesji bieżące), 

Nieugiętą walkę o pokój 
prowadzą robotnf~y włoscy wbrew terrorowi policji 

Zakaz policji mediolańskiej zbierania I przeciw zakazowi policji do prokuratury. 
podpisów pod petycję przeciw ratyfikacji Analogiczne protesty zgłoszono we Flo­

paktu atlantyckiego wywołał żywe pro- rencji i innych miastach. W szeregu fa­

testy wśród robotników Mediolf!nu. Na ze bryk mediolańskich i florenckich, mimo 
bi'aniu.Komitetu. w Obronie :Ę>okoju w zakazu, wszyscy bez wyjątku robotnicy 
Mediolanie postanowiono wezwf ć obywa- złożyli swe podpisy pod petycją. W jed­
teli do ni~ respektowania zaka;\:u policji, nej z miejscowości prowincji Avallino po 

ponieważ jest on sprzeczny z k~nstytucją. licja skonfiskowała formularze petycji. 
Równocześnie Komitet wniósł zażalenie 

P:;>~ieważ komisja polityczna jest ba;rdzo prz& 
c:ązona a specjalna komisja polityczna już 

wyczerpała swój porządek dz:ienny. 
Sprawy te to przyjęcie państwa Izrael do 

ONZ oraz sprawa indonezyjska. Przeciwko 
przesunięciu sprawy państwa Izrael do spe­
cjalnej komisji politycznej oponowały gwał­
townie państwa arabskie, szukające sposobu 
utrącen~a tego wniosku. Powoływarty się ons 
na potrzebną rzekomo większość dwóch trze 
cich głosów. Jednakże Zgromadzeruie zadecy­
dowało, że jest to sprawa proeeduralna i że 
zwykła większość głosów wystarcza. Wydaje 
się, że państwo Izrael ma prawie pewną szan 
sę uzyskania przyjęcia do ONZ jeszcze na o­
becnej sesji. 
Drugą sprawą, przesuniętą na. wniosek Pol 

ski do specjalnej komisji politycznej jest 
sprawa sytuacji w Indonezji. Wbrew opozy­
cji państw kolonialnych, które chciały utrą­
cić ten punkt, wniosek Po1sk: uzyskał 29 gło­

sów przeciwko 18, przy 5 wstrz.v:m1Li::l.cvch sit! 

• 
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Cały kraj uczestniczy w~~:~:; 
w akci·i Tygodn=a Os'wi·aty. Ksi· n~k,· 1• Prasy o jcem 4-roletn iego chlo;>czy ka. któremu obo-

u • .,;Ar wi ązany jes Pan dać utrzy ma ne i op:ekę. Pro 
KRAKOW tlic wiejskich 1 domów kultury I 155 blblło- POMORZE sz ę n:e upadac na du ch u z powl'<lu pr zec .wro· 

2 maja nastąpiło w Bibliotece Jaglelloń- tek. Na Pomc:n"Lu „Tydzień" rozpoczął się oLwa.r , śc na jak!e napc.t y.ka P.a ~ w ~w y~ ~ sla~an ~r:i 
skie,f atwarcle wystawy pod hasłem: „Biblio- OKZZ przygotowuje 30 kompletów 140-to- ciem w dniu I maja w Toruniu Okręgowej I por~ towa nia zdrow ia '\ a .ezy ~pro.11:w ac u Y_­
~~a J~i~ll~ńska w służbie społecznej" . W metwych bibliotek, które robo-tnicy przekażą Poradni Czytelnictwa I Samokształcenia. · : skac pomor popr7ez Kom:« ję \\ czasn;v Leo n · 
lmkudz1e~1ęcm gablotkacJ1 wystawiono dzie- I świetlicom wlejsk;m w dniu 8 maja. We wszystkich szkołach nauczycidc wygła- : czych. W ty~ ce!u mus i . P~ n 1uyskac ?d ~wc­
ł~ klas?'ków .marksizmu i lenin!zi:1u, monogra Również zw. Sam. Chłopskiej przekde sznją referaty I pogadanki 0 znaczeniu książ· . go le karza rejonowego sk1erowr, n· e na l\.om '1ę. 
fie I biografie uczonych, kslązk1, dotyczą.ce świetlicom wiejskim 100 kompletów 22-tomo- kl w łyeiu człowieka. W Błbllotel't> Mil"i~k'e.) 1' która z kole; zaop:n u ie czy polrzc:i ny ie~· Pa 
planowani:i i organizacji pracy, jej bezpieczci1 wych biblioteczek. Zarząd Głóv11ny zw. Sam. w Bydgm;zczy oraz w Kslą:il'icy Miej~klrj t nu w y j ~ zd do mlP !.~c 11\-: oś c i k ur;icy ;ne '· c;;y la 
stwa. 1 higieny w '':arszta~ac~. fabrykac~ l ko Chłopskie.I przeznaczył ponadto dla woj. ślą- bibliotece unlwersy~el'ldej w Tonmin otwar·. i n'e. Bl i ż szyr h inform ~ c ji będ' r P~n mo•~ I ~as ę 
ra.Inrnch oraz kslązkl. paswu:cone górnictwu. sko • dąbrowskiego 84 komplety 50-tomowe. to bogate WYStawy ksląfok. g n ąć w Referacie Wcz asów OKZ Z, ul. Trn u. 
hutnictwu I włókiennictwu. gu tta 18 

W Domu Kultury Zw. Zaw. w Krakowie 
Odhyło się otwarcie wystawy literatury pięk­
nej i społeczno - politycmej oraz prasy kra­
jowej i zairranicznej. W dziale literatury piek 
ncj wystawiono powojenne wydania polsldc 
oraz najwybitniejsze dzieła literatury obcej, 
ze Sl'Czegćln;vm uwzirtędnil'nlem literatury ra 
d !iecklej. Dział prasowy repre~entowany jest 
przez periodyki „Prasy" I „Czytelnika" oraz 

* 

pisma zagraniczne. 
R~akowski odch.la.ł Zw. Młodrlcży Polskfoj 

łli<'rze żywy udział w Tygodniu O~wiaty, 
Kslażki i Prasy, ucze!ltnkz:Jc w wiciu imnre­
zach. organizowanyrh prŻez Inspektorat 
Szkolny l OKZZ. 

Z!'ilP-owcy obsługują stoiska sprzedaży 
lt ~iąi.!'.k i czasopism. zorganizowane przez 
8'11\łd i:lrlnie Wydawnicze „Cz~rtelnik" oraz 
„Wiecha" I „Książl<a" w krllkmvskich szko­
łath I fabrykach; są oni również pr-.:cw r, dni­
kaml na wystawach ksią.żek. 

WROCŁAW 
„Tyd;dcń Oświaty, u:slążld i Prasy" roz:lO­

czął się otwarciem impanu.Jącc.i W~·stawy 
K~i<: :i:ki N~ukowej w Bibliotece Unlwcrsyten 
klej i Wystawy Książki Marksistowskie.I w 
sied:i:ibie młdzfału wrocławskiego spółdzielni 
w:11d11.wt11cze.J „Prasa". Ponadto organirowane 
S:\ podrzas „Tygodnia" różnriro rodza.iu im­
prcz:r nie tylko przrz o~roclkl kulturalno -
naul;:awe i Instytucje społeczne, ale równ.ież 
przez rohotnlków wi".kszych ·zakładów pracy. 

W dr.nll'im dniu „Tygodnia" otwarto w sali 
pll!liedzeń MRN WystP.we Kslaikł Polskle.J. o­
bejmu.lącą wszystkie wydawnictwa powojen­
ne ze specjalnym uwzgkr:lnlenlem problł'mat' 
kl !lohkości Ziem Orh~·skan:vch l Wroeławfa. 

W „Tygodniu Oświaty, Kslążk.ł I Prasy" 
blene równle7. mlz:lał 475 komitetów hloko­
wyrh. ldóre Ot"r,-an i znją spedalnt> prn;ledzenia 
Z OOC7,yt:1mi na tf'm:i.t tlPOWSZCl'hnicnia czy­
telnictwa, t~atru i f1lmu. 

POZNAiq 
.Blhliotekl pcznańr kie zorganl:r.owały spe­

cjalne wystawy, ihn;truj~e roTWój oświaty t 
czvtelnictwa. W Illbllotece Un:wersyteckłe;I 
R ektor UP., prof . . dr. Ajdukll"•vlcz Cl'tworz:vl 
V1•ystawę książek, traktu,Jącyl'h o zagadnle­
nlaeh państwa i społeczPństwa. 

Du:ie znaczenie dydaktyczne posiada wysta 
\!l'a pt, „Pl~kna k!"ią?ka w dawnych cza!;ach", 
urrąd?.ona pn.ez BihJ!otPltę Muzenm Wlellrn­
p ols'dcgo w Prnmanin. Przyc;-:vnh si«: onit d() 
p11gł<.;'birnla wiedzy o starych drukach i lnku­
n a.bulach. 

SLĄSK 
Do chwili obecnej Związek Sa.mooomocJ 

Chłc-psldej zorganh:ował na Sląsku 250 świe-

lrrl'Z i Pnnn nomPlha „f..rnressu" 

Akcja ku~turalna w toku I 

Otwarcie nowych bibliotek 
Ak·torzv s~rzeda ą książki na placach łódzkich 

Akcja kulturalna, podjęta w ramach tlicowych przy udziale zaproszonych dele­
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy", za- gatów KCZZ i przedstawicieli rządu. 
tacza coraz szersze kręgi. Nie wszyscy W ..::zoraj ustalono kalenc:larzy.k prelekcji 
wiedzą zapewne o tym, że do 7 bm. włącz dla poszczególnych zakładów pracy. 
nie w kioskach na Pl. Zwycięstwa, Pl. Jak już pisaliśmy wczoraj na terenie 
Niepodległości i Pl. Wolności można na- naszego miasta otwarto 17 wystaw książ­
być dobre książki, które sprzedają akto- kowych. Wystawy te cie:sza się olbrzy­
rzy filmowi i teatralni wespół z dzienni- mim powodzeniem przede wszystkim 
·karzami i literatami. wśród młodzieży szkolnej i wycieczek z 
Wśród sprzedających zobaczymy Danu- zakładów pracy. 

tę Szaflarską, Tamarę Pasławską, Hankę W dniu 8 marca, w czasie zabawy zor-
Brzezińsk~, Zofię Mrozowską, Hankę Bie- . · przez ,,Głos Robotni";z,r" w 
lidtą, J:minę Marysównę, Jerzego Duszyń gamzow~neJ . . . J 

skiei.:-o, Michała Ślaskiego i innych. Helenowie, nastąpi otwarcie sto1ska z 
W czwartek 5 bm. w świethcach przy książkami. Sprzedawcami będą aktorzy 

PZPB nr. 5 i PZPB nr. 21 odbędzie się I teatralni i filmowi z po;mlarn,·m Adol-
uroczyste otwarcie nowych bibliotek świe iem Dymszą na czele. (x) 

Junacy łóilzcy w Oświęcimiu 

Odbudują co Niemcy zniszczyli! 
M!odteży łódzk i e~ zgotowano serdeczne przyjęcfe 

Do Oświęcimia przybyła brygada łódz- c1mia. ob. Krzemień. l\lówcy podkreślili 
kich junaków „Służby Polsce", która weź- rolę młodzieży chłopskiej i robotniczej, z 
mie udział w pracach nad odbudową znisz zapałem odbudowującej to, co zniszczył 
czonych przez- hitle-rawców :i:nWl'Pdów t! - kun:.•""em i hi1J.eL".yzm. Lauł.n..U ruwięci­
micznych. mia naj!!łębiej mo~ła poznać, co te dwa 

słowa oznaC2ają dla ludzkości - ziemia 
Junacy łódzcy doznali niezwykle serde- ich bowiem jest zroszona krwią przeszło 

cznego przyjęcia ze strony władz i ludno-
ł 6 milionów więźniów. 

ści Oświęcimia. Na rynku g ównym ze- Po powitaniu junaków przez przedsta-
brały się liczne delegacje miejscowych or- wicieli młodzieży Oświęcimia, odmaszero­
ganizacji młodzieżowych z transparenta- wali oni do przygotowanych kwater, a na 
mi i naręczami kwiatów. stępnego dnia wzięli udział w manifes-

W imieniu wbdz samorządowych i lud. tacji 1-MajoweJ, '''zbudzając dziarską po­
ności oświęcimskiej powitał junaków stawą szczery zachwyt mieszkańców mias 
przewodniczący Miejskiej Rady Narodo- teczka. Pobyt junaków łódzkich w Oświę 
wej oh. Jutter oraz burmistrz ·m. Oświę- dmi u uotrwa 2 miesiące. 

• • 
M HERLIKOWA: lh rr1 10 che' n' e ~ J 17 vmy 

Pa ni radą i adresam' . Prrs'? jak mj~ly l:i ··' e j 
s komun;k ować 's i ę z nam j ka:!de •; o dn' a ran o o 
godz. 10-ej lub pripoł. o gr <l1. 18-ej. 

* • * 
NIESZCZĘSLIWA Z. R.: Ojca dz iecka obo­

wi ązu ; e prawn'e op eka mate ria1na nad pot<:" m 
slwem. W Pani wypadku pr0s z ę sprawę przeka 
zać do Sądu. · 

• • • 
MLODA MAMUSIA: Z u pełn ' e sluszn:e PaJli 

rozumuje. ie w zlobku s ynek Pani będzie m i~ł 
zapewn · oną op ' ekę. Proszę na okres swej pra· 
cy ulokować dziecko w żłobku za kładowym, 
lub je ś li zaklad pracy Pani jest poważnie o1da 
lony od m'ejsca zamies zk ania. w n a; bilż sz ym 
żłohku fa hrycznym, czy m'e jskm. Spr.awę I~ . 
trzeba załatwił po przez \Vyd z :ał Socja lny za· 
kladu w którym Pani pracuie. 

* • * 
JANUSZ M.: Nie ma Pan rar:ji. Nie m (•że 

Pan wymai;ać orl kobie\y, aby zawsze za jmo. 
wała s ' ę tylko zagadn'eniamf domowymi, pod 
crns gdy tyle ciekawych spraw toczy ;;i ę wo· 
kół nas. Proszę n·e tylko nle bronić żonie u­
dzialu w czynnym życi u społecznym . ale pr ze 
c 'wn•e uła twić jej t ę dc ~ y;>: ię. choci<iżby p~z ez 
to, że okaże Pan uznanie dla jej szerokich za 
in \eresow<1ń życiowyC'n_ 

I 

700 włókniarzy 
radzić będzie w Łodzi . nad 
współzawodnictwem pracy 

18 bm. odbędzie się w Łodzi 1-sza Kra 
jowa Konferencja Współzawodnictwa Pra 
cy przemysłu włókienniczego. Udział w 
niej weźmie 700 osób, w tym 300 aktywis 
tów zwiazkowych, oraz 400 delegatów dy 
rekcji branżowych. Ziemie Odzyskane 
rt>prezentować będzie 42 delegatów, zaś 
Łódź wraz z okręgiem - 190 włókniarzy. 

Na konferencji zobaczymy również po­
szczególnych delegatów na Kongres Zw. 
Zaw., których związek włókniarzy liczy 
150, w tym Łódź 85. Wśród dele~atów 
łódzkich znajdują się czołowi przodowni­
cy pracy nowych form ruchu współzawcd 
nictwa, jak Anna Ramus, Terem Bara­
nowska, Stanisława Kurzawa oraz Leoka-
dia Gniotek. (w) 

I kobiety dotarło - krótkie, ale straszne Maria zachwia.ła się. Na chwilę 

Wypad-ek kolejowy 
w swojej treści zdanie: „Pociąg się wy- przymknęła oczy, jak gdyby nie w ·e· 
koleił". rząc w to co zobaczyła, - niestety jed-

A oto f zawiadowca poinformował nak bvła to blada twarz jej męża. 
obecnych, że za ostatn i ą stacją pociąg - Ty? dopadła do jego noszy. 

Mar~a. przybywszy .na dworzec kole· j cych mniej głębokim kobietom: a P?" 
jowy, raz jeszcze. spojrzała na tablicę wiedzmy zaraz na wstęĘ'ie, że Maria 
orientacyjną. była jednak trochę powierzchowna. 

- Pociąg z Gda.Yiska przyjeżdża za Porównując Ludwika ze swo:.m mę· 
pięć minut! - soknstatowała i serce jej żem nie mogła nie zauważyć, jak bar­
uderzyło żywiej. dzo różnią się od siebie ci dwaj męż-

Tym. pociągiem wracali z wczasów czyźni. -
robotn · c~!ch, ~p~dzonyc_h nad morzem, Stefan, w odróżnieniu od swego ko­
Stefan JeJ mąz 1 Ludwik Kar~z. . leg:, był skupiony, małomówny, grze-

Obaj pracowali jako mechanicy w t.eJ czny, ale nie umiał wyczytać z oczu ko­
samej fabryce ,obaj też pojechali razem biet każdego ich najmniejszego nawet 
li.a urlop i mieli teraz v.rrócić tym sa- pragnienia. Zycie ujmował bardzo se­
mym pociągiem. rio, pracował społecznie, w fabryce cie-
Mąż powi adomił ją o tym w paru szył s:ę 2_Pinią dzielnego I ambitne~o 

c'.epłych, krótkich słowach, za to list pracowniKa, a przy tym wszystkim n 1e 
Ludwika zawiadamiający ją o tym sa- zawsze · miał czas na to. ażeby pójść z 
mym, zawLerał mnóstwo ślicznych zwro żoną na tani romantyczny obraz do 
tćw 1 niedwuznacmych aluzji. kina, czy na „tańcówkę". 

Stęskn iłem się bardzo za panią - A ja jeszcze jestem młoda i nie-
p '.~~ł między innymi - Czekam nie- jedno należy mi się od życia! - bez 
cierpliwie na moment, ażeby powie- specjalnej tęsknoty myślała teraz o po­
dzieć pani o tym osob i ście. Tylko czy wracającym mężu, a . przed je1 oczym~ 
w dals?.ym ciągu będzie pani dla mn·:e tańczyły Ltery płomiennego listu, jaki 
taka niełaskawa j::i.k dotychczas?" napisał do niej Ludw.ik. I serce zastu-

Maria była . rzeczywiście dla niego '.rnło jej zno:ivu ~o~n;ej, bo. zro~mlała, 
niełaskawa. Ale ostatnio zastanawiała ze teraz wa~y się J~J l~s, ze kiedy zo­
s·: ę długo nad tym, czy postępuje mą- baczy ~ud:v1ka stanie się to, do czego 
drze. :i.amaw :ał Ją od tak dawna„. 

Ludwik odwiedzał ich bardzo często . . Tymczaserxl: mijały minuty, a pociąg 
Był to we::; oły'. bardzo, rozmowny, int7- nie nadch?dz1ł. " . . 
resujący człowiek, ktory w CZ11:51e wor ~ Czyzb:y: i;nałe spozn1en1e? - p~~ 
ny widział sporo świata. Ubterał . s· ę mysl.ała . Maria 1 wnet potem na st~CJI 
elegancko, był bardzo towawrzysk:, a zrobił s:ę ruch. Słychać było głosne 
,..~+.em nosiadał wiP..lP zalet . imnonui::l- okrzv".ri. dzwonki, aż wreszcie do ucha 

wyskoczył na zak ęcie z szyn i parę wa - Nie przerażaj się - uśmiechnął 
gonów stoczyło się z nasypu, że są ran· się blado Stefan - mam tylko skale·-
ni, a może nawet i zabici... l'zoną głowę! 
Już nadbiegli kolejarze i sanitariu- Napróżno chciała wziąć go z sobą do 

sze, wsiadając pośpiesznie do dwóch domu. Lekarz oświadczył kategorycz..­
wagonów, przyczepionych do lokomoty nie, że ranny musi jednak :ść do szpi­
wy, ażeby pojechać na miejsce wypad- tala, gdzie przeczyści mu się ranę i 
k gdzie też będzie musiał poleżeć parę 

u. d . 
Maria stała jak sparaliżowana, bo w ni .. 

pociągu, który się wykole], znajdowali Zrezygnowała wreszcie i wsiadła do 
się przecież tamci dwaj: jej mąż i Lud- samochodu, którym odwiezicno Stefa-

'k na do szpitala. Mtoda kobieta przez ca-
wi · ły czas trzymała jego rękę w swojej 

Przed chwilą jeszcze zdawało jej się, i pożegnała go potem czułym, serdecz-
że Stefan obcpodzi ją już niiew:ele, że nym uściskiem. • 
woli Ludwika, ale teraz nawet nie po- Kiedy wróciła do domu całkiem in· 
myślała o tym ostatnim. nymi oczyma spojrzała na swoje małe, 

- Czy aby i Stefkowi nie przytrafiło ciche mieszkanko, które w te; chw'li 
się coś złego? - cała krew zb'.egła jej wydało jej się bardzo drogie j kochane, 
do serca. potem już szybko podes;r,ła do b' eliź· 

Wnet potem (bo wypadek - na szczę niarki, gdzie schowała list Ludwika i 
śc e nie groźny - przydarzył się w od- podarła go na tysiąc części. 
ległości kilku zaledwie kilometrów) po- - I ja chciałam dobrowolnie, nie za­
ciąg ratunkowy powrócił i zaczęto wy- stanaw'.ając się głębiej nad tym, co ro­
nos :ć z nlego na noszach rannych. W bię, zniszczyć nasze domowe szczęście. 
pewnej chwili Maria zobaczyła Ludwi- Czy potrzeba było aż tego wypadku 
ka, który zdrowy i cały wyskoczył z kolejowego , ażeby ustrzec się od innej 
wagonu ale nawet nie spojrzała w jego katastrofy - pomyślała. 
stronę, nawet się go o nic nie zapytała. Niosąc w teczce piżame Sti:-fana i pa­
a szeroko rozwartym! oczyma spoglą- rę smakołyków, stanęła potem u bramy 
dała w stronę ludzi n:osących nosze. szpitala, a dobry uśm iech rozjaśn i ł jej 

A oto n'Osze już przedostatnie. Blada oczy, k 'edy nacisnęła dZIN'onek. Wra· 
twarz mężczyzny odcina sie ćstro od cało jej szczęście, wr::ir;:ih1 r::idość żvcia: 
białei ooduszkl. I wr6ciła miło!'1ć:; 

I 
I 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Panie Hipciu, nie wstyd 
panu być analfabeta? Nasz Alojzy dwa 
razy starszy, a uczy si~ gorliwie! No, 
pomogę panu!... 

IIIPEK: - E! N~e mam chęci„. 

J{OLEDZY: - Nie wiesz o Chinach? 
lioże gazet nie czytasz? 

HIPEK: - A nie czytam i już! 
KOLEDZY: - Hahaha! Widzicie dzi­

kusa? Nic go n:e obchodzi! 

MAGAZYNIER: - Nie umiesz się z 
motorem obchodl.ić? Dam ci instrukcję, 
to sobie przeczytasz! 

HIPEK: - Kiedy ja.„ nie tego ... 
MAGAZYNIER: - Sl{ończyłem! 

·HIPEK: - Niech już mn~e pan uczy 
czytać, bo nie da:m rady!„. 
~ICEK: - N....reszcie sam p..n 2lrO­

zumiał, że „trudno jes·t na śwlec;E żyć 
an3.lfabecie"! 

WWWGIW U il am WIS Mt& .„ ..• 

Łó ~ź. będ2 ie czysta! 'Bez n~epotrzebne~ pisanjny 

Komisr: ~:=~t:::!iwakzy ! e· On"t•y od r' 
·dar:~n~ią~~m~~~~ro~~~~::n;ia~~z~l~~e ~ - - ' ' . 
domy. W wielu wypadkach stwierdzono 
brudy, brak ustępów, otwarte rynsztoki, 

~;~~~~o~y~1~!e.śr:~~up1ia~;~~~:~:g~as:- Wszelkie drotne neprawy załatwiane będą natychmh~st po ich zgłe~ 
~~%tt0;~~o~~i t:u~~:ąc~~~~j:r0~dp~=· szenfu - Darhv s1u11n!e i rynny ob~•te masową akc1·~ 
r2!ądzono naprawę urządzen odpływo- • j ł ' ł ~ -t 
wych. Zlecono także zasypanie bagien na Wprawdzie budynki mieszkalne w Łodzi znajdują się na ogół w niezadowa- nicy rejonowi mogą podejmować bez ocze 

kiwania na kolejność zgłaszanych spraw. przedmieściach i urządzenie na nich skwe laiącym stanie, to jednak takich domów, które wymagają kapitalnych re-
rów. Bagna powstały naskutek braku od- montów, jest stosunko,vo mało. Zarząd Nieruchomości zasypany jest na· 
plywów ściekowych. (c) tomiast sprawami, tyczącymi drobnych napraw. 

Jeśli chodzi o drobne remonty, w tym 
roku będą one w ogóle stały pod znakiem 
masowego uzupełniania i naprnw rynien, 
przy czym szczególny nacisk położono na 
dzielnicę Bałuty, której potrzeby są naj• 
większe. 

Sktts~\Yane przystanki 
od dnia 10 maja rb. 

Dyrekcja MZK w Łodzi postanow-]a zwlęk· 
szyć szybkość przejazdu tramwajów na wszyst 
kich rniach łódzkich. W ten sposób uda s'ę na 
katdej z tras zwlęk~zyć ilość kursów, a tym 
samym r-0zładować tł<>k w tramwajach. Cras 
posfojów na przystankach zredukowany zosta· 
nie do min:mum. 

Równocześnie, z dnlem 10 maja rb. skasowa 
nych zost:•nle 14 przystanków, a mianowicie: 
przy zbiegu ul:<: Nowotki t Matejki, Plotrlww 
sk1ej i Południowej, Piotrkowskiej ł Trauqut· 
ta (przed Graml Hotelem). Piotrkowskiej I w·ęc 
kowskłego, Ki11ńskiego i Połudn:owej, Struga 
i Wólczańskiej, Nawrot i Kopcińsk~ego, Kiliń­
skiego l Tylnej, Swlerczewskiego I Wólczań­
skiej, Napiórkowskiego i Wandy, Dąbrowskiego 
i Kraszewsk'ego, 11 List-Opada przy parku oraz: 
2 przystank; przy ul. Srebrzyńskiej. (c) 

lań cuch ofiar 

Gdzieś brakuje kilku metrów rynny, ręki, jeśli koszty nie przekraczają sumy 
gdzie indziej znowu nie ma ustępu, lub 20 tysięcy złotych. 
dach jest uszkodzony, w innym domu Pro~-dura jest bardzo prosta. Inicjaty­
ścieki' są niepokryte - oto główne bolą- wę muszą wykazywać Komitety Domowe, 
<"zki wielu domów łódzkkh. bowiem tylko od ich sp' .wnego działania 

Aby te niedomagania usunąć, trzeba zależy, w jakim tempie przystąpi się do 
było dotychczas składać podanie do Za- napraw. Wszelkie braki na terenie po­
rządu Nieruchomości, któremu te drob.ne, sesji należy zgłaszać administratorowi do­
wymagające małego n'lkładu pieniędzy mu lub kierownikowi rejonu. Rejony na­
spraw•y zajmowały najwięcej czasu. Oczy- tomiast, które terenowo odpowiadają ko­
wiście, najbardziej cierpiała na tym lud- misariatom, mogą natychmiast podjąć po­
ność. Inaczej jednak nie można było tych trzebne do remontu materiały ze specjal­
spraw załatwić, wymagały one bowiem nych magazynów Zarządu Nieruchomości 
pewnej kolejności. i od ręki polecić jakiemukolwiek przed-

Obecnie sytuacja uległa radykalnej siębiorstwu wykonanie robót. W tej 
zmiani . Drobne naprawy i remonty hę-I chwili np. magazyny posiadają zupełnie 
dzie można uskutecznić natychmiast, od wystarczające ilości rynien, które kierow 

Bezpłatne wczasy 

d·la akademików łódzkich 

Jednocześnie odbywać się będą maso­
we naprawy studzien. O ile więc remont 
studni na terenie jakiegoś domu nie p<r 
ciągałby większych kosztów jak 20 tysię­
cy złotych, Komitet Domowy winien wy• 
korzystać fakt, że w tym roku postano­
wiono naprawić około 41l-O studzien łódz­
kich. 

Wprowadzone zmiany w sposobie załat 
wiania spra.w tyczących drobnych remon­
tów mają kolosalne znaczenie zarówno 
dla lokatorów jak i Zarządu Nieruchomo­
ści. Lokatorzy będą mogli pozbyć się 
natychmiast uciążliwej zmory w postaci 
dziurawych dachów czy zepsutych stu­
dzien, Zarząd Nieruchomości natomiast 
będzie miał możność całkowicie poświęciE 
się remontom kapitalnym. (k) 

--------------------------------· 
4 nowe studnie 

wybuduje Wvdział Zdrowia 
na Fundusz Tygodnia Oświaty Studenci podc~as odpoczynku pomooą Z\Vał·· 
W z.wlązku z trwającym Tygodniem Oświa· , f e 

ty, Ksiązł<l i Prasy red, Kron\ewlcz złożył na CZ a C ana ł a bety zm 
Fundusz Tygodnla 1,000 xł. wzywając do w:ila ~ w Lodzi 
cenia następujące os!l'by: mjr. Lechowsk'ego, I Już ~-go lipca zaczną się w tym roku I i Mirogonozice. 
Insp. Kudmw!cza. red. Sawickiego, red. Ochoc akademickie obozy spcfłeczno-wypoczynko Uczestnicy tych obozów zajęci będą 
k'ego, dyr, "R11sht0wa. dyr. Zabłudowskłt'go. we przy czym po raz pierwszy będą one przy zwalczaniu analfabetyzmu, prowadze 

W roku 1947 w Łodzi było siedem stu­
dni publicznych, z których ludność czer­
pała wodę. W ciągu r. 1948 odremonto­
wano 9 studni i wybudowano jedną no­
wą na Zgierskiej, a więc miasto miało ogó 
łem 17 studni publicznych. 

___ q _____________ llvll całkowicie bezpłatne. Podzielono je na niu przedszkoli, świetlic, budowie dróg 

Dl . • I a wczasow·czow .... 
Na przyjęciu u państwa K. córeczka pani do 

mu, uwaiaJąc sieble za przyszłą gwiazdę ope­
ry, odśp1ewała klJka szkaradnych pleśni przy 
akompaniamentr.e jakiegoś pfąnłsty, cierpiące 
go r6wnłet na n'euleczalną manię wielkości. 

W pewnej chwili jedt'n z gości zwraca s·ę 
do swego sąsiada: 

- Przepraszam pana, czy pan nie wie jak 
r;I~ na?.ywa ta p'eśń?l 

- Która?„ Ta, którą odśpiewała śp:ewacika, 
czy ta, któr4 odegrał akompaniatori„ 

* * 
Późn~ noc11 przed il-rugorzędnym hotelem w 

araJdol1rn stoi jakiś jegomość i dzwoni. 
Po chwltl nadchodzi drugi gość z walizką. 

Nie wie !1i.n, czy w tym hotelu dobrze s ~ 
lpi? - pyta gość z wallzką. 

- O, tak„ .- odpowi~da p!€rwszy. naciska· 
J~c ~ raz setny dzwonek. - Od godziny dzwo 
n ·ę Jak szalony i nikt się jeszcze nie obudził 

* • * 
Zygmunt ma zdawać egzamin maturalny. 

Przygotowuje sl~ starannie, a ostatnio nie śp' 
przez szereg nocv. Nie trzeba dodawać, te w 
domu panu.Je z tego powodu wielk!e zclenerwo 
wanie 

Wr~szcle Zygmunt wraca do óomu z trium· 
fuJąc·ą mln<}. 

- No, jak cl poszło? „... pyta zalntrygowana 
matka. 

- Doskonale - odpowiada zachwycony 
1ynalek, -. - Tak św'etn·e odpowiadałem na 
wszystkie pytania ie na op-ólne i<idanie komi 
1..11 mam Jeszcze raz zdawać' 

trzy turnusy, z których ostatni skończy się itp. Słuchacze wydziału lekarskiego zajmą 
15 sierpnia. się w ramach akcji sanitarnej zwalcza-
Ośrodek łódzk FPOS-u dokonał już wy niem świerzbu, a medycy - weterynarze 

boru miejscowości, do których wyjadą przcprowad7.ac będą im1pekcje bydła. 
nasi studenci. Wszystkie zn.:i.jdują się na Organizatorzy wczasów ~ademickich 
terenie woj. kie!eckiego. są to majątki: otoczyli specjalną opieką chorych studen 
B.yt,Niany, K<zyżów Szlciche~ki, gdzie aka tów. Dla nich zorganizowane zostaną od­
demicy zostaną zakwaterowani w modrze rębne obozy wypoczynkowe w górach i 

Obecnie Wydział Zdrowia postanowił 
wybudować jeszcze cztery nowe studnie 
aby ułatwić mieszkańcom przedmieść za~ 
opatrywanie się w dobrą wodę. Jedna z 
nich postanie na terenie V kom. w 
okolicach ul. Perlowej i Bobrowej, druga 
- na terenie XIV kom. przy ul. Tuszyń 

wlowym dworku z XIV w„ Bogumiłek nad morzem. (sk) 

- Mebelki dla pana? skiej i Sanockiej, trzecia na prośbę lud­

Kanty kontrolera Piskorza 
ności Chojen w okolicy ul. Rolniczej 
czw~rta na terenie XV komisariatu, jed­
nakze dokładne miejsce nie zostało jesz• 
cze ustalone. (k) · 

Cboc·~z wykręcał się ~ak p'skorz- dostał· 2 i pół roku Sutener skazany 
~;~~\~~a~, b;~~is?~;~~ ;r;:zm~~~~~ na rok i 6 miesięcy więzienia r~.., Piskorz pełnił obowiązki kontrole­

ra O~ręgowego Urzędu Likwidacyjnego. 
W okresie, gdy władze przeprowadzały 
inwcntary7a<'je mebli ponieml::ckich, w ce 
lu dania ludności okazji nabywania me­
bli na raty i po cenach niskich, Piskorz 
podczas wykonywania czynności kontrol­
nych, występował jako rzekomy „dobro­
dziej". 

Mamił naiwnych obietnicami, że ułatwi 
im nabycie mebli za nikłe sumy, ale.„ 
warunkiem tego rr:iały być „zaliczki", 
vplacane na jego ręce. Tym sposobem 
-::dołał niebawem zainkasować kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Kiedy zainteresowani w nabyciu mebli 

rza, dowiedzie],i się, że Piskorz dopuścił Mieszka11cy domu przy ul. Lipowej 
się oszustwa, gdyż nie był uprawniony ani nr. 57 zgłosili się do komisariatu M.O. ze 
do pobierania zaliczek, ani też nie miał skargą, że lokator tegoż domu - Wacław 
najmniejszego choćby wpływu na przy- Więcławski wynajmuje swoie micszkame 
dział mebli! ~ob.ietom uprawiającym nie~ząd, rozpija 

Wczoraj oskarżony stanął przed Sądem ;e l częstymi awanturami zakłóca wszy­
Okr~gowym. Okazało się, że rozpoczął dkim sen i odpoczynek. 
SW?Ją „c;hwalebną" . karierę, ~szukuj.ą? ~ch?dzenJe, przeprowadzone przez wy 
Panstwo l ludność juz na wstępie swo]eJ dział sledczy komendy M.O. ustaliło, że 
p:acy w ~UL'u, gdzie zres~tą był za~ru~-1 Więcłc.ws~i nie pracuje i utrzymuje się z 
mony w ciągu paru zaledwie tygodni. Pis opł;:lt noh1eranych od zamieszkałych u nie 
korz wykręcał się jak przysłowiony pis- go kobiet. 
korz .. Nic mu to jednak nic pomogło. Sąd 
skazał to na 2 lata i 6 mie&iec:v wię7.ie-
nia '1>) 

Wczoraj Więcławski odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym. Został skazny JY 1 

rok i 6 ntlesiecy •uif;!zienia.. (p) 
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Po kilku godzinach walki Francuzi cof­
nęli się i zaprzestali ognia. Krzycki stanął 
nad rzeką i obserwował pływające po wo 
dzie pontony, na których saperzy nieprzy­
jaciela zdążyli już nawet położyć na­
wierzchnię z desek. Jednakże most się­
gał tylko do połowy szerokości rzeki, gdy' 
wskutek potężnego ognia artylerii viet­
namskiej Francuzi zmuszeni byli porzucić 
pracę. 

Porucznikowi nagle przysda do głowy 
doskonała myśl i natychmiast z gotowym 
planem działania zgłosił się do dowódcy. 
Ten zaaprobował jego projekt i Krzycki 
zrzuciwszy z siebie ubranie, załadował do 
nieprzemakalnego plecaka znaczną ilość 
dynamitu, po czym zanurzył się w wo­
dzie. 

Płynął ostrożnie kilkanaście mninut 
wynurzając się raz po raz na powierzch­
nię dla zaczerpnięcia oddechu. Wreszcie 
dostał się do mostu„. 

Przez jednego ze swoich za.ufanyich, 
pracującyich w polskim wywiadzie Niern 
cy ustalili, że plany znajdują si~ w posia 
daniu Czeslawa Storsk·iego i ten sam o­
sobni•k przejął potem list, w którym Stor 
siki pow iadomił swojego protektora, ge 
nern>ia S., że dla większego bezpieczeń 
stwa postanowił przechowywać plany 
Marczyka nie w ogniotrwałej kasie w 
fabryce, ale u siebie w biurku, gdzie, je 
go zdaniem, nikt nie będzie ich szukał. 

Wykra dzen ie tych planów polecono 
właśn ie Norbertowi Gorwiczowi . Ten, 
wszedłszy w kontakt z rodziną Sto·rskich 
postanowH po prostu pewnej nocy zo.r­
ganizować zbrojny napad . na pa•~acyl( 
Starskich, w ostatniej jednak chwili zn1ie 
niiJ: plan, albowiem powziął · inny, może 
trochę zawiły, i:i·le za to ba.rdziej pewny. 

Podczas pokazu mody wiosennej w 
Domu Mody Gabrieli Gren za-uważyl, że 
dziewczyna, pre.zentująca _ślubną suknię 
jest w uderzający sposób · podobna do 
Teresy Starsk iej. że gdyby ją tai< samo 
ubrać, uczesać, a przede wszy·stkim Z'rO­
bić jej ba.rdz-iej jas-krawy maqu ilage, po 
dobier4~tw(') to byhoby bardziej zaskaku 
jące. 

Rzeźnicki wygrał trzeci etap 
Pierwszy sukces kolarzy polskich w wyścigu Praga-Warszawa 

- Nareszcie! - To jedyne słowo jakie 
wypowiedział Rzeźnicki, gdy zsiadł z ro­
weru w Gotwaldowie po przebyciu tne­
ciego etapu. 

barierą zebrała się grupa 70 zawodni­
ków. 

Z tego nieprzewidzianego dodatkowego 
startu ruszono w szalonym tempie na­
przód. Droga była doskonała - zaczyna­
ła się autostrada do Gotwaldowa. Na czo­
ło wysunął się Rzeźnicki i pędzi. jak wi­
cher. Za nim pognał Riegert (Francja), 
który również oderwał się od czołówki, 
lecz do Rzeźnickiego dojść nie zdołał. 

Gdy na zakręcie przed metą ukazała się 
się biało-czerwona koszulka, Francuz był 
o dobre 400 mtr. w tyle, ale nie kapitulo­
wał. Wściekłym finiszem i nfozwykłym 
wysiłkiem zdołał nadrobić 300 mtr., lecz 
pierwszy na metę wpadł Rzeźnicki wygry 

Wójcik, 9) Nowoczek, 10) Pietras"wtld, 
11) Sałyga i 1Z Leśkiewicz. Kolejnoff ta 
została zakwe~tionowana i komisja sę­
dziowska rozpatruje protest. Jeśli nawet 
)Jrotest ten będzie lJWzględniony, nie wł•· 
le się zmieni kolejność zawodników. 

Na trzecim etapie Polska I odniosła 
zespołowe zwycięstwo i nie jest wykluczo 
ne że poprawi lokatę w klasyfikacji ogól 
nej. Obliczenia trwają. Lead.erem wyści­
gu jest w dalszym ciągu Vesely, który dzi 
siaj znów wystartuje w żółtej koszulce do 
czwartego etapu Gotwaldowo - Moraw­
ska Ostrawa. Jest to najkrótszy etap wy­
ścigu, bo długość jego wynosi tylko 120 
kim. 

Nareszcie Polacy pojechali w tym eta­
pie tak, jak tego się po nich spodziewano. 
Wygrali indywidualnie i zespołowo. Etap 
był dość ciężki, gdyż. niemal" cały czas dął 
przeciwny wiatr. Nie zachęcało to kola­
rzy do większego wysiłku, toteż więk­
szość dystansu przejechano w dość ospa­
łym tempie. Jechano zwartą grupą a 
wszelkie próby ucieczki inicjowane przez 
Wawerkę likwidowano. Próbował szczę­
ścia Krejczu, lecz bezskutecznie tak samo 
zresztą jak i Vesely. Przez pewien czas 
Krejczu zdołał się odsadzić o 100 mtr. lecz 
czołówka, w której jechało czterech Pola­
ków, szybko zlikwidowała niebezpieczeń­
stwo. 

wając etap Brno - Gotwaldowo w czasie -----------------

Traf chciał, że na 20 kim. przed Got­
waldowem szosa przecinała tor kolejowy 
i przejazd był zamknięty. Kolarze słane.li 
bezradni. Gdy minął ostatni wagon dlu 
giego składu pociągu, przed opuszczoną 

4 g. 25 m. 22 sek. Drugim był Riegert z I 
drużyny Francji, a trzecim Wawerka (Cze 
chosłowacja II z czasem o minutę gorszym 
od Rzeźnickiego. 4) Herburt (Francja). 
Następnie na metę wpadła większa gru 

pa, w której było sześciu Polaków. Usta­
lono następującą kolejność miejsc: 5) Ve­
sely, 6) Kovacs (Węgry), 7) Wrzesiński, 8) 

PZPN (Francja)-Warszawa 1:2 
Drużyna gości doznała niezasłużonej porażki 

Reprezentacja PZPN z Francji rozegrała 

wczoraj mecz z reprezentacją Warszawy. Dru 
iynę gośq powitał na boisku dyrektor GUKF. 
Motyka. Piłkarze z Francji grali na ogól dobrze 
· mieli, zwłaszcza w dTugiej połowie, zdecydo 
waną przewagę. to też porażka której doznali 
jest niezasłużona. Najlepszymi okazali s'ę pra 
wy łącznik Jezuita 1 środkowy· pomocnik Pa1i 
czak, który zupełn·c unleruchom't Swicarza. 
Gośq cechuje start, szybkość i d:ibra gra gło· 
wą. 

Pierwsza l>ramka padła w 20 min. z rzutu kar 
nego za błąd Szczawińskiego. Wprawdzie Bo· 
rucz strzał obronl lecz Jezuita popraw·! i pil· 
ka trafiła do siatki. Nieskoordynowane ataki 
Warszawy przynoszą jej niespodz;ewan·c dwie 
bramki zdobyte w 23 min. przez Ochmańsklf~o 
i 39 min przez Wilczyńskiego. i\1 ·mo z.d·ecyrlo· 
wanej przewagi gośq P" pauz'e wynik nie 
uległ zm'anie. D~uiyna Warszawv zagrała nie· 
szczeiró!nie. zwłaszcza w lin'I ataku i w obro 
nie. Widzów 8 tys. Następny mecz p'łkarzc z 
Francji rozegrają w dn'u 8 maja w Poznaniu. 

Bokserzy wyjechali 
n~ mistrzostwa do Wrocławia 
Jutro rozpoczynają si~ we WROCLAWIU 

m'strzostwa pl~śclarskie POLSKI, w których 
wezmą udział również bokserzy łódzcy. Wyjazd 
ekspedycji, w skład której wchodzą: KA"J\IN­
SKI. CZARNECKI, MARCINKOWSKI, MA· 
CIEJCZYK, OLEJNIK, TRZJ,:SOWSKlt WOJ­
NOWSKI, JASKOŁA I NIEWADZIŁ nast'ftll 
dziś o godz. JO z dworca Kaliskiego. 

Pięśc'arze ŁKS. Włókniarza przebywali sze• 
reg d1>i na ołx>zle kondycyjnym w Kolumnie 
i wczoraj wieczorem wrócili d-0 Łodzi. Mistno 
siwa Połskl potrwają cztery dni (5 - 8 maja) 
1 rozegrane zostan<J dotychczasowym systemem, 
a więc moment p·rzypa11kowości powstał nadal, 
cA'ociaź tak wiele mówUo się o u~unlriciu tej 
słabej strony mistrrostw przy układaniu term! 
narzy. 
Łódi sportowa życzy swym reprezentante>m 

ażeby wyprawa po tytuły m's.frzowsk'e dała 
jak najlepsze wyniki. Wraz z zawodnikami wy 
jech1! trener Gar~carek, 

Już na boisku 
· tre~uią bokserzy ŁKS Włókniarz Reprezentacja B zmontowana Pięściarze ŁKS. Włókniarz porzuclli c;asne, 

duszne sale ł przenieśli ternlng' na ·boisko. 'Za 
Odmłodzony skład zmier~y się- z Rumunią prawa odbywa się na stad'onie przy at. unu 

trzy razy tygodnk>w-0 w poniedziałki, środy i 
W Rzeszowie rozegrane zostało sparring we na wysoklm p-0ziomie techn'cznym, a wspótpra pią_tki. Grupa niezaawansowanych rozpoczyna 

spotkanie reprezent_acJt PZPN z reprezenbcją ca w pvszczególnych fi11!11ch wypadła z"owala· trenJngł 0 .eOdi. 18, bardrlJ1j z.a.awansowanl Jl~ 
Okręgu Rzesxowskrego, 7.itkoriczone rwyctę- ]~co. . ściarze natomb..st 0 godz. \9. 
stwem PZPN-u 3: I, (2: ~) . Po meczu kap:tanat. związkowy ustalll n11stęflu 

Bramki dla zwyc ęzcow zdobyli: Anioła 2 1
1 
jące zestawien·e Polski B na mecz z Rumuni'! 

Kohut - I dla pokonanych - Pelcpyszyn. B w Warsz;iivie RYBICKI, SOBKOWIAK, GLI 
_ Repreze~tacja Polski grała w zes!awie~iu, ja I Mt\S. SŁOMA,. PARP AN, SKRZYPt"IAK. KO 

k1e przew•dziane jest na mecz z Rumun ą w j KOT ANIOŁA. KOHUT · KRASOWKA, Wiś· 
Warszawie. W czas'e meczu wypróbowano n~- · NIEWSKI. Ciekawe czy~ powodowano s;ę wy· 
~tę;pujących 16-tu graczy: bramkarze - Jan•k stawiajac na środek pomocy Parpana, gdyż 
i Rybicki, obrońcy -:- Flanek. Sobkvw'ak. Gil- nie brał on udziału w meczu. sparr:ngowym. a 
m11:s, Szmidt, pomocntcy - Słoma, Tarka, Skrzy na ostatnich zawodach li~owych był najsłab· 
pniak i napastnicy - Baran Kohut. KrasÓ\\ ~a, szym f(raczem Cracovii. Czyżby Parpan nalj?"le 
Mordarski, An'ola, Kokot i Wlśniewsk 1 . i n:e~podziewanie .. złapał" a! tak wielką for· 

Reprezentacja PZPN zademonstrow•1a f(r\.' i mę? 
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Gorwicz wtajemnicza w swoje plany 
Grenową i.oboje zaczyna·ją pracę nad je 
szcze większym upodobnien iem Krysty­
ny W1erus zówny do Teresy Starskiej i 
nad przygotowaniem jej do roli, ja!~ą 
miała w przyszłości odegrać. 

Wreszcie nadchodzi pamiętny ponie­
działek. Gorwicz ustali!, ż2 Starska spę­
d.zi to pop0t''l1dnie poza domem i w ja 
kiej sukni wyjdzie ona na miasto. A że 
wszystkie kopie sukien, jak ie panna 
Starska sprawia·ła sobie u Grenowej sze 
towa przechowywa1!a u siebie w sz.afie, 
łatwo jest zaaranżować teraz ma•lą mri­
skaradę - i oto godzinę po•tem sprytny 
age1nt niemieckiego wywia.du przy'Cho· 
dzi w towarzystwie Krystyny do pałacy­
ku St·orskich, ażeby z.dobyć tam to, cze­
go tak bardzo pragnął. 

Ten decydujący moment jest najbar­
drz1i ej zawiiły, a wzięta w kriyżowy ogień 
Krysty1na zeznaje w ten sposób: 

- Pani Grenowa kazała mi się prze­
brać w jasny kostiumik, po czym poje­
chałam z Gorwiczem do pałacyku pań­
stwa Storski'Ch. 

Gorwicz opowiadał mi nie raz, że Te · 
resa Starska jest bardzo do mnie podob 

I na i, śmiejąc się, twierdzrł, że z:robi te-
1 raz wspaniał.v kawal: że za.łożył się z 
I k :mś, iż we jdzfo ze mną do państwa 

Starskich i ani s!1użba, ani nawet w pier­
wszej chwili ojciec nie zorientują się w 
tym zaba"v'~nym q i pro quo. Polecił mi 
tylk.o, żeb:\:rn nic / ie mówiła i zachoiwy­
wa· a się tak jak u siebie w dornu. 

Dr7.wi otworzy•ła mi stara s~1użąca 
Chciałam się roześm:ać, bo z zachowa­
nia się jej wynikało, że wzięła mnie rze 
czv 1Niście za oannę Teresę. 

Przesz!iś:ny do s~lo.niku W pewflei 
chwili Gorw:cz powied·~i11•l do mnie, że 
przejdzie na chwilę do biblictek.i, w rze 
czywistcśd jednak siedz·ia•l tam dosyć 
długo . 

le dwa razy wracał, pytaił się, czy się 
n'e nudzę i znowu znika'ł. Wres7cie o­
świ adczył mi, że nie ma sensu s!edzie~ 
dłużej, skoro nie przr'Chodzi nikt z do­
mowników i razem ze mną opuścił pa­
łacyk ... 

Sęd•1,ia przerywa JeJ raz jeden i dru­
gi i pyta, czy oskarżona nie dorozumie­
wa·ła się, o co w:aśi::iwle chodziło Gor-
wiczowi. . 

- Byfom przekonana, żA isto.tnie cho 
dzi o żart! .- powtarza . W1eru.szówną .i 
spo•gląda bł('lgaln.ie w stmr:ę Grenowej, 
jak gdyby proisząc ją o pomoc. 

Grenowa sk'l:adała swoje zez:na1nla 
qłosem znużonym. W:dać było, ż.e pro· 
ces ją męczy, że chciołaby jak najprę­
dzej opuścić tę ogromną, pełną cieka­
wy.eh i wrogich ludzi salę. 

Nie usi·l1owa·:a się ratować, . przeciw­
r:ie, wydawał<o się, że pragnie sama po 
grążyć się jeszcze głębiej. Nie oszczę-

Start Zatopka 
Mistri or.mpljski na IO.OOO m. Emil Zatopek 

który będ>zi·e w dniu IO bm. starto-..al na sta­
dionie W. P. w Warszaw'e, pobiegnie po raz 
pierwszy w tym roku dystans 5 . km. w na jbli~ 
szą środę w Pradze. · 

W drug:ej połowie czerwca Zatopek wyjedzie 
do USA. gdr:e p<id koniec m'esiąca będzie 

startował w Los Angelos. 

dzala też ni<k:ogo, a.Ie wtedy, kiedy cho 
dz,Ho o Krystynę Wieruszównę, stawała 
się niesipodziewa1nie niemal energ:czna. 

- Wieruszówna nie miała o n;czym 
pojęcia! Był3 tylko ślepym narzędziem 
w naszych rękach . Ona rzeczywiście 
jest niewinna i n;e dorozumiewała się 

do czego zm i erza·ją nasze posunięcia :. 
Nie wiedziaqa też, że w neseserku, jaki 
tuż przed wyjazdem ofiarował jej Gor­
wicz, znajdują się zdjęcia planów inży­
niera Marczyka - na chwilę rozprom:e­
ni!a się, i zarez pd<tem zamieniła się zno 
wu w ka·rnienny posąg obojętności: 

Rozpoczęło się przesłuchiwanie świad 
ków, które trwałio ba,rdzo długo, tak że 
przewodnioący zarządziił przerwę obia 
dową, po czym .,rozprawa ciągnęła si~ 
dalej. 

By'llo już ba-rdzo pófoo, kiedy sąd wró 
ci wszy ·z narady, wydał ostateczny wy­
ro·k, .mocą którego Gabriela Gren za 
zdradę pailstwa i wspóldzia!ła.nie z wy~ 
wiadem państwa ościennego skazana 
została na 20 lat więzienia, natomiast 
Krystyna Wierusz(>vvna oczyszczona zo­
stała całkowicie z .c i ążącego na niej za­
rzutu i . uniewinniona. 

Gabriela Gren przyjmuje wyrok z~ 
spokojem. Pozwa·la wyprowadZJić się ze 
·sali bez protestu, ale kiedy mijała próg 
sze,pnęła. bezdźwięcznie: 

- Wolałabym, ażeby ska·zano mnie 
na.- śmierć!„. B-o i tak życie nie ma już 
dla mnie źadnej wartości! 

Ca1'.tkiem inaczej reagowała uniewin7 
niona. 
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